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SĄD OSTATECZNY

2 0 8  M X
£ D W 3 l 3 i D 3 l j y U j V S M  M T i S X J Z C M

Po F r a n c u z k u  p r z e z  P. l e  T O U R N E U R  p r o z ą ,  

a  z  F r a n c u z k i e g o  n a  P o l s k i  iK Z Y k  w i e r s z e m

P R  Z E Ł O Z O N E .
Sunt lachrumce rerum, Cf mentem mortalia tangunt.

Virgil.

W Drukarni Nadworney J.K. Mci i PP. Kommifsyi 
Edujkacyi Narodowey.

1785-
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D O

g A S N I E  W I E L M O Ż N E G O  gM ći X I Ę D Z A

ADAMA STANISŁAWA

NARUSZEWICZA.
B IS K U P A  K O A D IU T O R A  S M O L E Ń S K IE G O ,

Pifarza JVieh IV. X . Litt: Sekretarza Rady Nieufla- 

iaceij, Kawalera Orderów Orła Białego i S. Stani- 
Jława

o Albiiońlkiey Miefzkaniec Krainy

Dumał , ¿ałofnem trwożąc pieniem B r a c i :

Przez co fkropione łzą  zebr&ł w a w rzy n y  ;

T o  ia w  O y cz y fte y  wyftawiam poftaci.

' - A

http://rcin.org.pl



Kto w efołości w zią ł dar od N atury ,,

M oże radofne pienia ftodko nócić :

On rzewnie .ięcząc na gęśli ponurey ,

Po grobach lubił błąkać iię i fmucić.

Śmiało w  przyfzłości fzperaiąc bezdenney, 

W yftaw ił w yro k  oilatni człowieka :

Okazał światu koniec nieodmienny,

W ytknął Naturze , iaki ią los czeka.
i

Tobie , co iefteś Polikiego zafzczytem  

' Parnafjsu, ow oc ten chcę ofiarować.

Trudno gościńcem T w ą ftopą iśdź b itym : 

L e cz  nie bez chwały Ciebie naśladować.

I czyież bardziey obchodzi mię zdanie? 

Komu winienem ow oc tey ro b o ty ?

Temu co wflawił Mądre Panowanie,

I fwym dowcipem ponowił wiek złoty.
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T s r ./ r  ■—

Z a  Tw oiém  biegną przewodztwém P oeci,

W  fzybkim przegonie lot unofząc c h y ż y  :

A  ten nad infzych céluie i św ie c i ,

Który po Tobie krok ftâwiâ nâyblizéy.

Z  T w ych  Dzieł czerpaią Hypokréiifkié w ody, 

Tam biorą ż y w o ś ć ,  kiedy w  fiłach mdleią: 

T am  , gdy nié mogą iuż bieżeć w  zaw ody , 

N o w y m  fię ogniem natychmiàfl rozgrzeią.

G d y do pifanià i mnie chęć przyw iod ła , 

Stâwâm przed T w oiém  obliczem z mą pracą : 

N iechây fię ftrumyk powraca do źrzódła:

Tak wdzięczne ferca fwym  Przewodzcóm płacą.

Z e  Tobie niofę, pewnie to ud erzy ,

Ten ow oc , któryś uniófl fię pod Nieba :

L e cz  fię nie zawfze rzecz ze ikutku m ierzy>

Z  dobréy ią częściey  chęci m ierzyć trzeba.
A

http://rcin.org.pl



IdgsJL-M—,
..... '»J

Umiał Pan Mądry cenić Twe przym ioty,, 

W ło ż y ł  na głowę wieniec znakomity.

T ak  do prac filney dodaie_ o c h o ty ,

Gdy ie dro^iemi uwieńcza za fzczyty .

Nie kładziesz mety pracom Twoim na tem,. 

C o ć  famo c^ypi Ijme nieśmiertelne :

Niechcesz bydź (aiiiym Poetą przed św iatem , 

W iecey coś robi Twoie pióro dzielne.

P ie r w fz y ; zyflCawizy' n'Q zw ięd łe  w a w rzy n y  , 

Którpmi zdobią Rym otw orców  g ło w y ;

Z  z w ię z łe y  przelałeś Tacyta  Łaciny ,

D a w fz y  mu piękny kiztałt o y c z y f te y  mowy.

Nie tknięte Dzjeło wiekami l e ż a ł o ,

Żaden fie rią. nie nie targnął Sarmatą:

T y ś  p  Łacini&iego, dał mu okazałą 

Poftaw ę piQ,ciLi S lo w ią ń ^ ieg o  świata.
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T y  iefzcze wielkich Dzieł wyftawiasz w z o r y ,
' *

Skazuiesz iacy byli Pradziadowie :

A ż e b y  , temiż poftępuiąc t o r y ,

Zmienili w  lepfzy los kraiu Wfwkowie.

Teraz od kryw asz O y cz y fty ch  zallony 

D z ie ió w , do now ey w zią w fzy  fię roboty r 

B y  P olak , czem b y ł  przedtem, oświecony,

Umiał fwych Przodków naśladować Cnoty.
• • .  c O 1 A /lAu . ,7 •St u

Sam Cię Pan z a ż y ł  do tak znakomitey 

P r a c y , bo dzielność zna Tw ego ramienia..

Już nie raz owoc wydałeś obfity,

Z  fianego Paniką prawicą naiienia.

Niech ty lk o  Nieba krzepią Twoie f i ły r 

A ż e b y ś  Dzieło za k o ń czy ł w ie c z y fte :

B y  fie niem wieki potomne c ie fzy ły ,

P o zn a ły  C n o ty  i Dzieie O yczyfte .
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G dyśm y Ci tyle powinni P o la c y ,

Słufznie Cię wdzięcznem uwielbiamy pieniem. 

Ia, bym  m ey przydał ceny, małey p r a c y ,

Pod Tw em  ią na świat wydaię Imieniem.

JW. W M C . P A N A  D O B R O D Z I E I A

Naynizjzy Sługa. 

X , Fr. Xaiv; Dmochowfki.
S .P .
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P R Z E D M O W A ,

l ^ d t y a r d  Yung Anglik , iejł ieden z ndywiękjzych 

P i far zó w , którzy Angliia i początek ivie\u tego 

zafzczyęili. Ogni/fn maiący z przyrodzenia imaina- 

cya , midi wielka zdolność do RymotiejorJłwa. Ale ta­

lentu iego, zdawały ■ Jie do okazania calćy fwey mocy i 

wielkości, niejzcześcid oczekiwać. Przywalony nagle 

iednemi po drugich naftepuiącemi niefzcześliwościami, 

jiraciwjzy, w iednymże prawie czafie, żone i dzieci, ca­

ły w fmutku pogrążony zojld l: [erce fw w Jiarcu ści- 

fneło, pofzedł do grobu opłakiwać Jlrate ndyulubień 

fzych iv życiu ofob, i tam Jobie pamiątkę nieśmiertel­

ności wyflawił. N o c y  czyli Trenów  iego naczytać 

Jie nic można. Owa żywość, ów ogień imainacyi, ia- 

ki trudno znaleźć w którym Poccie, rozkojzncm czu­

ciem ferce Czytelnika napełnia. Milożto ż plączącym 

Yungiem płakać i Nieprzyidciel wfzyjłkiego, co trąci
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naśladowaniem, uâât fie za wlâfna imainacija, i zoftàl 

oryginalnym Pifarzèm. Trzymał on dobrze o czło­

wieku-. niewierzyt tèmu , co niektórzy dziś płocho po­

wtarzała , ze iuż ivfzyftko powiedziano. Stworzył no­

wo Dzieła: i Jdm w fobie pokazały co dufzâ ludzka mo­

ż e , gdy dobrze przymiotów fwoich używa.

Z  pomiędzy Dzieł Yunga , wziąłem , na'doświad­

czenie pióra, przełożenie Poematu: Sądu Oilateczné- 

go , które cała Angłiid z wielkièmi poklajhàmi przy­

lała. Ażeby mieć dobre iego wyobrażenie, pojłuclmy- 

n/ty, co iv tèy mierze mówi Pan Mercier Ç\). ,, Obraz 

,, Sadu OJłatecznego, ieji ndywyżfzy z tych ivfzjïkièh, 

,, które kiedy reka ludzka odmalowała. Tak iefit wiel­

cy k i , tak wfpaniały , tak porywaiący, iż mufi wniśdż 

,, w układ całego świata. JVjzyftkiè ferca odkryte 

,, przy powfzechnèrn wfzyjikich łudzi zgromadzeniu, 

,, złe myśli i wijftepki na widok wy ftawione, i tèn, co 

„  fobie hołd famé y cnocie należacy przywłafzczdł, wjhy- 

,, dem i hańba okryty : Sędzia Naywyżfzy świata

każde-

W Xiążce pod tytułem: Mon Bonnet dc Nuit w Tom. 
I. na kar: 125.
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,, każdemu Jłworzcniu obraz życia przefzlego, a ohrdz 

„  wierny, obraz żywy> ohrdz, którego iuz ręka Idamjłwa 

,, i fztuki udadż, ani przyćmić nie może, za karę lub na- 

,, grodę wyftawuiacy ; Prawda w promienie fwoie 

,) przybrana, ndyjkrytjze zakały ferca człowieka oświe- 

,, caiacd; niewinny nieflufznie potępiony, w obecności 

fy całego Świata tryumjuiący, a zbrodzień przez fdt- 

frfzyw y fad ludzki uwolniony, Jlyfzacy, i z nań wy~ 

,,  rok Sędzia wfzyjiko widzący ogtdfzd: Klamfłwo 

„  zniknęło z caley Z iem i, ciemności rozprofzoni zo- 

,, Jialy, nie masz iuz żadnego cienia; czijfly dzień fta- 

,, wid na widoku potrzebę i pożytek wiecznych wyro- 

,, ków; uroczyjłe nagrodzenie przemiiaiących nędzy, 

„  których doznał człowiek poczciwy, iawne ogłofzenic 

,, tego, co fkryta zdrada rozumiała, że w ciemno- 

,, ściach grobowych zagrzebie: wfzyjłkie zbrodnie wy- 

„  chodzące z przepaści, i Jłaiace przed zwierciadłem 

„  fprawiedliwości Bozkicy , którey fpoyrzbnib na
■ %  ̂ A

,, kfztilt błyjkawicy, karze lub nagrddzd: Monarcha z 

,, ndylichfzym poddanym fwoim zrównany: miecz ambi- 

,, cyi, i berło pychy zarówno Jkritfzone; ręka, która trzy- 

), md fzklankę wody z miłości podana, przewyżjzaiacd

B
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„  owe rękę, która ndywfpanialfzą pamiątkę dowcipu wy- 

,, Jlawiła. Iakiek mogą hydź więkfzó , wfpanialfze, i 

,, pociefznieyfze wyobrażenia, a oraz zdolnieyjze do 

„  zagrzania cnoty, do zatrwożenia zbrodni, i do przy- 

,, bliżenid Człowieka do wieczności, o którey zapomi- 

,,  nd ! Gdzie w Homerze , Pindarze , Wirgililufzu, 

„  i w którymkolwiek bądź, i dawnym i terażniey- 

,,  fzym Poecie , zndydziemy taki obraz, któryby fw zbli- 

,, żal do wfpanialey wielkości tego obrazu ?

JVie można nic iviecey do tego p r z y dadż, dla da­

nia przyzwoitego wyobrażenia, o Poemacie Sądu Ofta- 

tecznego. To tylko iefzcze powiem, co Jię tycze mego 

tłumaczenia. Mogę zaręczyć, iż Jłardłem fię , abym fie 

ani od myśli, ani porządku oryginału nie oddalał. 1V̂  

Jamych tylko gj'mionach właściwych, małey fobie wolności 

pozwoliłem, kładąc Ęjmiom fłdwnych Mężów Poljkich: 

iuż, żeJą równe godnie, iako i innych Narodów; iuż, że 

nas bardziey interefuią, a ijłoty J)zieła byndymniey 

nie odmieniaią.

Khttp://rcin.org.pl



S Ą D  O S T A T E C Z N I .
PIESN PIERWSZA.

*'O)Cd5«d0C5)Ĉ 5{̂ )C©0i^5tC0CO0̂ CC,Ji©0ê */>3 5i>5'wO5»

$ P fe Pater media nimborum in nocls corufca 
Fulmina molitur dextra  ; quo maxima mota 
Terra trem it; fugere ferce , & mortalia corda,
Per gentes humilis stravit pavor . . . .

Virgiiius.

— — —  —» — ——

N iech inni nócą fzumne Bohatyrów dzieie, (je, 

Niech pifzą rozmaite Pańftw ziemfkich turnie- 

Niech w ynofzą  blaik Tronów , niechay pióry fwemi, 

Wielbią znikomą wielkość bfyfzczącą na Zie  mi. 

Ia fię w  niezgłębney wieków przepaści zanurzę,

I obaczf w ytknięte granice Naturze :

B  ij
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Ift SĄD OSTATECZNI'.

Śmiałem fię w  niedoyźrzaną przyfzłoiić wpatrzę o-

Jkiem ,

Nayftrafznieyfzym um yiły przerażę widokiem, 

Nie maią tak okropney te pola p oftaw y,

Gdzie w yrżnął miliiony ludzi Rycerz krw aw y: 

Zabrzmię w ża ło fn e , trąby ollateczney, dźwięki, 

Konaiącey Natury irnutne wydam ię k i:

W yftaw ię  ziemię, w o d y ,  Niebiofa znifzczone , 

Okażę berło śmierci okrutney ikrufzone. (py> 

Groby w yrzu cą  martwe z wnętrzności fwych tru- 

\VTzyftkie Narody ziemlkie zbiegną lię do kupy: 

A  Tw órca Nieśmiertelny z fwego Maieftatu 

Zitąpi z gromem, i w ieczny wyda w y ro k  Światu.

Zimną trwogą, i iłodką radością przeięty,

Pątrzę z drżeniem na zamiar śmiało przedfięwzięty: 

Pytam fię, chcąc b y d i pewnym przeświadczon do* 

wodem

C z y  praw d a, że on flabey dufzy mey ieft p ł o d m  ? 

C o  b y ło  ftrafzliwego przed Słoń ca  obliczem;

T o  w fzyilko^ względem  tego copifzę, ieft niczem.
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W fzyftko dla mnie ieft małe, i Berła , i Trony, 

Cajfy Świat dla mych w ie d z y  nadto ieft ścieśniony. 

Zbierzcie iie górne Globy, nadftawcie mi ucha , 

Gwiazd tyfiące t y i ię c y , Świat cały  niech flucha. 

A niołow ie  Niebiefcy / gdzieżkolwiek miefzkacie, 

Iakieżkolwiek w łafności, iiły pofiadacie; (te in y, 

Przyydźcie  , żebym nie upadł, iak człowiek śm \er* 

Niech mię Natury w afzey  ożyw ia duch dzielny: 

Nie odmówcie mi wfparcia, o które was profzę,

Bo chwałę Przedwiecznego Pana Świata głoizę.

Rządco Świata / coś twemi w fzyftko ftw o rzy i  

flowy*

Przed którym Aniołow ie fchylaią fwe głowy.* 

Któryś za iednym  woli wizechmocney wyrokiem,, 

Świat ty lu  pięknych rzeczy  napełnił widokiem; 

Coś z czarney w yw iódł nocy świetnych gwiazd or-- 

i z a k i ,

B y .  koliftemi, krążąc,Świat w iąza ły  fzlaki;(mrroty^ 

W fpom óż m ię , rofprosz grube zmylłów mych cie- 

Podnieś dufzę m ą , natchn jy , i doday ochoty :•

P IE SN  P IE R W SZA . t&
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W efp rzyy  dowcip n ik cze m n y , day potrzebne fiły, 

B y  wielkości zamiaru mego w yfta rczy ły .

Rzuć, C złow iecze , na obraz Natury zrzenicę , 

Patrz, co w fobie obfzerne iey miefzczą granice. 

S p o y z r z y y  na okrąg ziemiki, na pola, równiny, 

Łąki, laPy, ogrody, góry, i doliny:

N a zieloność, którą ie wiofna przyodziew a ,

N a fzacowny leileni płód, doyzrzałe ż n iw a :

P a trz , iak hukliwym rykiem morze razi ufzy, 

G dy ie zuchw ały z cichych iiedliik wiatr porufzy: 

Patrz na owe potw ory, którym  ile doftały 

M orza w  podział, iak ftrafzne wody toczą  w ały; 

lak, iilnym rąbiąc grzbietem niezgłębne odmęty, 

Popychaią na cifzy  ftoiące okręty :

Patrz na lafy, które gór dumnych wieńczą fzyie, 

N a nurt rzek, który  Pańitwa dzieli, grunta myie; 

N a fzczególne Natury dla ludzi fzczodroty ,

N ą  kopalnie, gdzie Króle biorą krufzec z ł o t y :

N a  góry, co zuchw ałym  Niebu grożą rogiem ,

A  pola zaflaniiiią przed llońca pożogiem ;

1 4  SĄD OSTATECZNT.
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N a twierdze niedobyte , na w o y ik  lniliiony,

Które, iedne wzmacniaią, drugie chwieia Trony:

Na o w e  wielkie f lo tty , podktóremi klęka 

Morze , i , znieść nie mogąc ich ciężaru, fteka.

A  ieilić fłabość dufzy, nie dozwala razem 

Tak obfzernym fię Zie*mi zaprzątnąć obrazem ; 

JZbierz m y ś l , i w  jednym kraiu obacz zbiór tych  

rzeczy  ,

Na które patrząc, umyli dumieie człow ieczy,

Obieglfzy wfzyftkie dziw y na Ziemi N atu ry ,  

Pódź do cudów Niebielkich, podnieś myśl do góry. 

O/iak ftworzenia twego zadumiewa rodu ,

T ak  niezmierna rozległość z wlchodu do zachodu/ 

Ledwie oko obeymie niw górnych granice/

O iak wielkiżto Teatr / gdzie fwą nawałnice ( w y  

G rożą wściekłością / gdzie wiatr hucznemi powie- 

Miota Ziemię/gdzie Stwórca wywiera iw e gniewy/ 

Patrz na owe pochodnie, coć nad g łow ą świecą, 

C o  bezuftannie fzybkim w k o ło  pędem lecą: 

Rżnąfię przez czarne chmury, przez ciemne obłoki, 

Poróm roku przodkuią, wieków liczą kroki.

P IE SN  PIERW SZA.  i g
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Świecą fię bez przeftanku, od ftworzenia Świata, 

Żadna przecież w jch świetle nie ftała fię ftrata : 

Z aw fze  fię iedneż ludzkiey wydaią z r z e n ic y , 

Iakoby w y fz ły  z  S tw ó rcy  dopiero prawicy.

Patrz na porządne kręgów Niebieikich fzeregi, 

la k  zaczynaią, kończą niechybnie fwe biegi, 

la k  to mieyfce ogromne uderza twe o c z y  ,

Gdzie fię tyfiąc tyfięcy gwiazd Niebieikich toczy/  

Jak etę dziwią tak wielkie dzieła/ tak gruntowne/ 

la k  ich mocne poditawy, wiekami warowne / 

Widząc Świat, który Stwórca w yftaw ił fwem dziel­

ne m

Ramieniem; mufisz m ów ić; wart bydź nieśmiertel­

nym.

Nie : przeydzie w fzyftko, na kfztaft prędkonikłych 

cieni,

A lbo , iak ziarno , które doyźrzało w  jefieni : (mi, 

W fzy ftk o  zniknie, nie znaydziesz nawet znaku Zie- 

Ni g w iazd , co zdobią blaiki firmament świetnemi: 

Ci.as zn ik n ie , Świat zn ifzczeie , przy  ftrafzney od­

mianie ,

Jeden profzek w  niezmiarney czczo ścj nie zoftanie.

i 6 SĄD OSTATECZNY
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Prçdzéy, lub pożniey przyydzie ta ftrafznâ Epoka, 

Którą ciemna przyizłości okrywa powloką.

Gdy Ziemia tyfiąc razy plënné wyda k ł o f y ,

G dy tyfiącvrazy poftać Świata zmienią lofy,

Gdy nowe wznidą Pańftwa z dawnych rozwaliny^ 

G dy w  fetnych pokoleniach odrodzą fie fyny:

Gdy inné Trony Ziemi ofiędą Burbony ,

« Inné S ztu a rty , inné Piafty , Jagiellony :

Gdy berłem władać będą, dla fzczęścia i flawy 

Świata , ieźli ich godzien , inné Staniiławy :

Gdy fwarliwych Narodów umyfl n ie fp o ko yn y,

Na polach, niegdyś krwawych, nowé ftoczy  w o yn y: 

G dy potomne Narody , tak iak nafzć właśnie ,

Nie pomyślą, że Ziemia zniknie, Słońce zgaśnie : 

P rzyydzie  tén dzień okropny...Ludzie iię ockniycie, 

Narodów Monarchowie, fluchaycie, i drżyycie.

Gruba powftaie, i dzień Światu kradnie chnmra, 

C ała  w  ciemnym pomroku zapada Natura.

W iatry  zhukané ftrafzné wydaią hałafy:

D rży  Ziemia, mrok ćmi, gaśnie Słońce, fzumiąlafy:

C

P1ESN P IER W SZA  , 1 7
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I, nié mogąc fię oprzeć, przed takfilnym fzturmém, 

Z  korzeniami w yrw ane, na dół Jecą hurmem.

Góry fię trzęfą , A l p y , P ireny, i T a t r y ,

G dy na nié wywićraią całą moc iwą wiatry: (Yâ, 

Ziemia w  wnętrznościach fkryté przepaści otwié- 

I chciwą pafzczą fzumné gór wierzchy pożera: 

R y c z y  zburzone m o rze , przerywa granice, 

Z a le w a  niedoftępne przedtem okolice,

I niebotyczne śmiało podnioflfzy b a łw a n y ,

W  łkały  pobrzeżne tłucze filnémi tarany.

Plamy fię rozciągają w  górze czarnokrw iité,

I krwią czerwienią koło X ięż y c a  srébrzyité ; 

Gaśnie Słońce , ognifté precz nikną promienie , 

Z ew fząd ié nieprzebité ogarniają cienie 

WgłąbNiebios, bezuftannie ftrafzné grzmią pioruny, 

A n a t r z a i k  ich obadwa trzęfą fię bieguny.

W tem  trąba, napół w  ciemnym ukryta obłoku , 

N a pół trwoznému Judzi wyftawionâ ok u , 

Okropnémi po całym  Święcie wyie dźwięki ;

A  na głos iéy, fię fmutné daią flyfzeć ięki.
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Po całey Ziemi ftrafzne powftaie trzęfienie,

Samo warowne Niebios wali fię iklepienie;

Z y ią c y  d r ż ą , i trupem z boiażni padaią ,

A  umarli z fwych grobów ze  ftrachu powftaią> 

Nigdy fię los tak ftrafzny na Swiecie nie frożyfc f 

Nigdy grom tak okropny Natury nie ftrwożył. 

Nie , nie b y ły  tak ftrafzne ow ey  trąby g ło f y , 

Którą nagle zdumiałe zagrzm iały Niebiofy,

G dy Stw órca, chcąc ukorzyć owe duchy harde, 

Które, zamiaft czci, dumną okazały  wzgardę r 

Podnioił chorągiew walki okrutney z Szatanem, 

Co.fię śmiał z Stwórcą fwoim potykać i Panem: 

Gdy na niwach powietrznych frogie fto czy ł bitwy 

Z  zażartemi Duchami, i krwawe gonitwy.

Nie b y ły  tak rażące i owe pogrom y,

Które wyrzuci! na Świat z wyfoka poziom y ::

Ni owe tak hukliwe, tak okropne ry k i ,

Które w yd ały  lecąc w przepaść buntowniki.

Jeżeli upadł A n io ł ,  i wyrokiem wiecznym 

Skarany, i akie  C złow iek  może bydź bezpiecznym?
C U
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G d y  Duchy doficonałe , gdy światłości fyny 

Upadły, nie zadrżyżże ty lepianko z gliny?
%

Nikt darmo nie wziął c n o ty ,  trzeba do niéy prace-, 

Temu Stwórca dâ wfparcié, kto o nié kołace, 

leźli chcesz bydź cnotliwym, ieżli chcesz zwycię- 

ftwo

Odnieść z fiebie famégo ; potrzebne ci męztwo. 

Pókiś ż y w , póki w  ciemnym nie zamkną cię grobie; 

Próżno ż y c z y s z  fpokoynéy fzczęśliwości fobie ; 

Mufi, kto widzi światło Niebiefkiégo S ło ń ca , 

W a lc zy ć  , i w y trzy m y w a ć  potyczki bez końca. 

Szukaym y męzkich uciech, z w ycięztw a i z boiu,

A  nie miękkich roikofzy, w  bezczynnym pokoiu.

G dyby człow iek chciał iłuchać fwégo przezna 

czénià ,

G dyby fię granicami związał przyrodzenia;

G dy mu rofkosz piefzczoty fwé daie w  ofierze, 

G dy mu fie piękność śmieie , gdy go pycha bierze, 

G dy mu chęć panowania obłudna za ikoczy  ,

I chytrze m ocy ftawiâ ponęty przed o c zy  ;
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Gdyby w  ten czas na przyfzłość pamiętał wątpli­

wą,

I wyftawił owego dnia poftać ftrafzliwą ,

Nadffcawił ucha, na dźwięk trąby oftateczney,

I pomniał , że go w yrok czeka, wyrok wieczny, 

Przywiódł n a m y ś l ,  i ak groby otworzą fię ciemne, 

Jak zmarli w fta n ą , lochy rzucaiąc podziemne.

Te myśli tak okropne , to fmutne widzenie, 

Takby w  nim uczyniło mocne wyrażenie ,

Iż złączone M ocarzów  całey Ziemi iiły,

Nigdyby w  przedfiewzięciach go nie p o ru fzy ły : 

Mniemaiąc, iż Niebieikie iuż dziedziczy domy,

Z  famąby wzgardą na Świat poglądał poziomy. 

Próżno go chce zatrw ożyć  śmierć , próżno mor­

derca

K rw aw y, śmiertelnym fztychem godzi mu do ferca; 

P ew ny zw ycięftw a , chętnie do potyczki bieży , 

Wielkość uciech, wielkością niebezpieczenftw mie­

rzy .

Zbrodnia, co bezecnemi dufzę fzpeci zm azy , 

Tak nam itrafzne dnia tego wyftawia obrazy :

PIESN PIERW SZA.  s i

http://rcin.org.pl



Chroń ile zbrodni , a będziefz mógł patrzeć bez 

trwogi ,

Gdy ci daley ten widok odmaluię frogi.

N ikt na pięknego w ęża nie chce patrzeć z blifka, 

Póki z groźnego oftrem żądłem trw oży pyika: 

Do póki lzkodzić może , każdy fię go boi,

N a  zieloney murawie z zimnym ftrachem ftoi. 

L e cz  kiedy iuż fwóy lztylet śpiczafty utraci , 

Chcemy iię piękney iego przypatrzeć poftaci. 

Ognifte o c z y ,  łuika b ły fz c z ą c a , pftra llióra, 

Sprężyfty ogon, który dała mu Natura:

T e  wdzięki tak ozdobne , dary przyrodzenia 

Bawią, i niechęć naiza w miłość iię odmienia.

Natchniy mię teraz, natchniy, Muzo moia/ którey 

Lubi fmutne opiewać fceny duch ponury ;

Która tak częfto lubisz w  czarney nocy doby, 

Błąkać fię między martwe trupy, ciemne groby: 

Opisz tey  ftraizney chwili fcenę opłakaną , 

la k ie y ,  odkąd Świat i t o i ,  iefzcze nie widziano:
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Kiedy okrutna boidźń , rofpacz , pomiefzanie , 

Strach ferca, a iękliwe uda ściśnie łkanie. 

Zaczniy  od Z ie m i, powiedz , iaki los ią czek a ,

I iakie w  ten czas Czucia ogarną człowieka.

O fmutny widok/ kogoż nie nabawi trwogą/ 

Niegdyś poważnie Ziemia fwą biegała drogą: 

S zcz ęś l iw a , na fpokoyney ofi nachylona, 

Tyfiącem świetnych Płanet wkoło otoczona , 

Które niechybnie biegi fwoie odprawiały ;

I z nich iię to-Dwór Ziemi ikładał okazały  :

T y m  nad porami roku moc zwierzchnia oddana, 

Im podległa ielleni i wiofhy odmiana:

Drugim gdy czas żeglugi nadfzedł, przez odmenty 

Oceanikie , ładowne prowadzić okręty.

Owemu udzielono w ła d ze,  co za dziwy/

I podnofić, i zniżać Oceanu niwy.

Temu kazano , który z jednego półkręga ,

D,o drugiego, na przemian fwem światłem dofięga, 

A b y  Ziemi, w  każdym dniu i w  każdey godzinie, 

Przynofił z łote św ia tło , w  fzacowney daninie.
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Ten Glob , na którym miłe przepędzamy życie , 

M iły  Niebu , i dary oblany obficie ,

Mieyfcé uciech , roikofzy , fwobody , wefela ;

Iuż mu w iecéy łaik fwoich Stwórca nieudzielâ: 

Iuż wypadł z jego ł a i k i , iuż ilracił ferdeczną 

Miłość O y c a ,  iuż zgubę widzi dla fię wieczną. 

Nié masz światła, ciemności ścifnęły go cz a rn e , 

Z n ik n ęły  precz piękności i ozdoby marné.

C a ły  Glob z pićrwfzych blafków od arty, okrutną 

Rofpacz ty lko  w y ra ż a ,  pod poftawą fmutną;

Nié masz Słońca, co Ziemię oświecało z góry,
*

I w  różnych farbach poftać zdobiło Natury :

Piorunnych tylko  b ły fiunv światłość przeraźliwa

iîiié w  o c z y , gdy Nieba na w ylot  przeizywâ.

Zap ad ły  g ó r y ,  Niebios co fięgały b l iz k o ,

W yfch ły  rzéki, zoftało czcze  po nich łożyfiko:

Ziemia, którćy fię ludzkie dziwowały f y n y ,

Brzydki nieład, i fimjtne ftawiâ rozwaliny. (nem,

T a k  to pod N ay w y żfze g o  Stw órcy  Świata Tro-

W fzyftko pâdà, nic nie ieffc ftale utwierdzoném :

O Zie-
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O Ziemio/ ten ieft w yro k , ten los t w e g o  ilarau *. 

Gdzie, i iakie fchronienie twoiemu dasz Panu? Cny>

0  / iak człow iek, co na tw ych Pańftwach ftawia Tro-

1 dumnie fię z nich pyfzni, będzie ukorzony/

lak będziesz klął twą podać wfpaniałą człow iecze, 

Różniącą cię od gadu , co iię nizko wlecze / 

Dopiero poznasz, iaka ci równość zachodzi 

Z- robakiem, bó iię z jedney z tobą Ziemi rodzi. 

Poznasz dopiero , poznaCz twą w yfokość m arną, 

G dy okrutne boleści twe Terce ogarną/

A ch  / Boże ! bez którego nic iię nie zaw zięło,

I dla czegóż tak T w oich  opufzczasz rąk dzieło?

O ! T y  / którego w  długiem ikonaniu m ę czy ły  

Srogie bóle , i wfzyftkieć potargały ż y ł y ,

'T y , co przez śmierć dolzedłeś ftrafzney taieinnicy 

N islżczęść, które ponolić mufzą śmiertelnicy, 

Boże / Zbawicielu móy / niech mię T w a opieka 

Wefprze w t e y  ftrafzney chwili* biednego człowieka.

W inowayca, co Króla zdradził, niefzczęśliwy,

Czuie , iak mu znieść ciężko w zro k  Monarchy mści­

w y  : D
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£Ó S Ą D  o s t a t e c z n i :

Serce w  nim drży z boiaźni, widzi co go czek a , 

Chcąc fię uchronić kary  haniebney, ucieka:. 

Porzuca fw ą O y c z y z n ę  , pewien że w  niey zginie, 

W  obcey fzuka fchronienia przed zemftą krainie. 

Próżno : zamknięte m orza, iuż fię nie wyśliźnie, 

Wftrzymuią go furowe ukazy w  O yczyznie.

JsTie fchroni fię przed zem fty okrutney obuchem, 

Spętał port groźny w y ro k  żelaznym  łańcuchem. 

P o r t ,  gdzie życia  nadzieię zakładał pochlebną, 

.Na śmierć go w  ręce kata wydaie haniebną.

T a k  Narodu ludzkiego przeftrafzone plemie , 

C a łą  obieży z  wfchodu do zachodu Ziemię.

Z  południa, gdzie Feb czarnych Maurów piecze 

g ł o w y ,

Na p ółnoc, gdzie mróz w  wieczne w ziął Ziemię 

o k o w y  ,

Uciekać będą ludzie , gdy ich ściśnie trw oga: 

L e c z  wfzędzie ich doiięgnie gniew mściwego Boga. 

W o ła ć  będą na pomoc w  tę ftjrafzną godzinę , 

Ognie z  z r z y y c ie  nas, fpafcie, obroćcie w perzynę:
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Morza, pozwólcie, niech fię w  w afzéy  lkryiem toni: 

Skały, niech w yd rążony loch wśrzód nâs zaffoni. 

Próżno : morza w y rz u cą  z przepaści głębokiey 

Grzefzników , aż fie z niemi wypełnią w yro lii :

A  wykute w  opokach lkaliftych pieczary 

Będą ich wiezie , póki nie przyydzie  czas kary.

Niech mi wynioflość ftawiâ wielkości wspaniałe, 

Niech Indye fwé ikarby niofą okazałe :

Niechdy winna latorośl zaoftrza zwodniczą 

Smak w y tw o rn y  łakom ey iagody i łod yczą: 

Niech piękność powabnieyfzd nad drogie kleynoty, 

Stawia mi w  wdziękach fw oich nâymilfzé piefzczo- 

ty  ;

Gardzę niemi, i w zâ d n éy  nié mam dóbr tych cenie, 

Gdy w dufzy méy goreie dóbr wiecznych pragnie­

nie:

G d y, iakEliiâsz, który  rzucarąc śmiertelne 

Kraie, po górnych niwach gnał rumaki dzielne,

Ogniftémi dóbr p rzyfzłych  rozgrzany zapały, 

Do Nieba pragnień moich lot unofzę śmiały.
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Smiad fię na groźby śm ierci, pragnąc fercem fta- 

łem

O w ey  chwili, gdy dufza rozdzieli fię z ciałem ; 

C iefzyć iię , gdy iię zbliża śmierć, gdy fię zaczyna 

R o zfyp yw ać w  drobny proch mdłego ciała glina; 

T w ó y  tryum f Religiio / przed Nieba obliczem,

T y ś  ieft wfzyftkiem na Z iem i, a refzta ieft niczem.. 

Gdzie iię na ty le  rze czy  ludzie durniejecie,

* Ia p Y ó czB o g a  i dufzy, nic nieznani na Święcie.

Dufzo m o ia ! czc iy  Boga, ftrzegąc pilnie cnoty,, 

Któremu i nieczułe hołd niofą iftoty :

C z y l i  pełnią od niego prawa p rz e s ia n e ,

C z y  odruch odftępuią, Iemu fą poddane.

Z  jego w yroku płomień ognifty nie pali ,

A  płynne w o d y  tw ardey biorą tęgość ilali.

O w e ftrafzne p o t w o r y , krwią nienaiycone ,

C o  zarażaią morza w o d y  niezgłębione;

C o  łupu wfzędzie pragną; za pierwfzym wyrokiem 

W izechm ocney lego w oli, z milęzenićm gleb okiem 

Składaią d zikość; i od których zguba c z e k a ,

Te p otw ory  iię ftaią obroną człowieka.

a s  SĄD OSTATECZNY.

f

http://rcin.org.pl



Od ciebie mam, Proroku, tey  prawdy d o w od y, 

K tó r y ,  będąc w rzucony w  przepaścifte brody, .

Z  zrządzenia R ząd zcy  Św iata, nie tayno nikomu, 

W  wnętrznościach wieloryba miefzkałeś iak w  

domu:

Gdy cię noc fmirtna czarnym otoczyła  cieniem ,

A  Ocean zhukany ftrafznem w y ł  ryczeniem.

Grzmią pioruny, uftawne błyiki rażą o c z y ,  r 

Wiatr fzalony na morzu frogie walki to c z y :

Pieni ftę iię bałwany w znofzą pod obłoki ,

I na wierzch dno ftawiaią przepaści głębokiey: 

Śmierć na’ koniu ikrzydlaftym  przylatuie blada,

I zimnym itrachem zdiętym maytkóm w oczach iia- 

da.

Drżą niefzczęśliwi, widząc bliiki los Twey nawy, 

Przypominają fobie z żalem przelzłe fprawy. 

M ęztw o ich odftepuie , zatopu fię boią,

W  rozpaczy  pogrążeni, iako wryci ftoią.

Próżno fię modlą , próżno obfite łz y  leią , 

N awałność coraz więkfza, wiatry iilniey wieią. 

Widząc, że okręt nadto ieft przeładow any,

W  rozhukane fwe fkarby rzucaią bałwany.
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G dyby ich to zbawiło / nie: iuż fą przy zgonie, 

Nawałność taż, i okręt iuż ledwie nie tonie.

C oż  czynią? żeby fiebie ocalić w  tey  porze, 

Porywaią Proroka, i wrzucaią w  morze.

Leci na dno przepaści : w o d y  fię zbiegaią 

Nad głową iego, iuż go w  liczbie zmarłych maią.

Z y ie  : rzucił na iługę Twego Bóg zrze n ic ę , .

I podał mu wfzechmocną na wfparcie prawicę. 

Każe, by  zaraz harde m ilczały  bałwany,

I na dwie fię natychmiait rozdzieliły ściany.

Każe , by piaftowały na łonie fwem człeka, 

Którym fię iego Bozkd zaprząta opieka.

Z e b y  go nie pożarły okrutne ftralzydła ,

Kładzie im w  twarde pyiki hartowne wędzidła. 

Tracą dzikość p o tw o r y , maiąc łup gotow y: 

Skladaią fwą żarłoczn ość, korzą przed nim głow y. 

Miłem fię na nowego gościa patrzą okiem,

I lekkim koło niego igraią poikokiem.

Oto now y cud: Pana , co Naturą władnie , 

piłłfię  g łos lłyfzeć głębi przepasciftey na dnie;
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Grtos , któremu nic w  Swiecie oprzeć fię nie zdoła: 

Na ciebie w ie lorybie , na ciebie on woła.

W  głuchem milczeniu potwor nadltawia nań u ch a, 

Poznaie Pana Twego głos, mile go lłucha.

Rzuca iię , i z radości Tzybkie czyniąc lkoki,

Rąbie filnym ogonem Ocean głęboki.

Płynie, wzrufzone piaiki Tzklanne czernią w ody, 

A  bałwany o blizkie przypieraią grody.

f  •' '  ' - - - ' • ’  *'  /  * 3 w  /• - •

Otwiera ftraTzny potwór pafzczękę obfzerną,

I okazuie przepaść w  wnętrznościach niezmierną. 

Taki ieft loch ogrom ny w  Ziemi w ydrążony, 

Ziemi moc nem wzruTzeniem nagle rozftąpioney, 

Kiedy iię z niey zamknięte powietrze dobywa,

I drżącą iey powierzchnią gwałtownie przerywa* 

Pogląda na tę przepaść Prorok zadumiały , 

Przebiega iey rozległość , włoTy na nim wipały. 

Patrzy na TtraTzne zę b y , oftre na klztałt brzytw y, 

Któremi pod czas krw aw ey śmiertelnie tnie bitwy. 

,Nakoniec fię p rz y b liża ,  iw je d n y m  momencie 

Wpada w  przepaść, i w  ż y w y m  żegluie okręcie.
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On fam doznał pociechy iefzcze niedoznaney, 

S łyfząc bez izwanku fzumno ryczące bałwany; 

Które, gdy- ie miotały filne A k w ilo n y ,

Tu i owdzie rzucały fwóy zapęd fzalony.

Wifiał na wałach w ody podNlebiofa w zd ętych, 

Zftąpił do wód od wiatru płochego nietkniętych. 

Które żadnego nigdy nie~znaiąc w zburzenia,

Spią fobie w  śrzód głuchego fpokoynie milczenia.

On fam zm ierzył gór wodnych zafady podziemne, 

Onfampochyfych opok lochy zwiedziłciem ne:£wey 

Gdzie nikt nie był : 011 tam b y ł , on odwiedził mści- 

Smierci famptne pańftwo,,bez izwanku i ż y w y .

lak  błądził , dwie go nocy , i dwa dni w id zia ły , 

Wśr^pd lafów koralowych, i pomiędzy fkały. 

Kiedy Feb z ło to w ło fy  na horyzont górny 

Dnia trzeciego w y ro czy ł  fwóy rydwan poczwórny,

I świetne rozrzuciw fzy  po Święcie promienie, 

Spędził z Ziemi ponurey nocy czarne cienie:

G dy przelzy ł włkroś ogniftym fzklanne w ody gro­

tem j

I całą ich powierzchnią wydał w świetle z ło te m ;

Król
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Król morza podnoii iię, i poważnym biegiem 

Zm ierza do blizkiey Ziemi, i ftaie nad brzegiem: 

Składa lekko Świętego gościa w  dobrym ftanie, 

Nad którym mu Wfzeołimocny kazał mieć flara-

P1ESN PIERW SZA. %•%
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Mdmy nadzielę, ze zmarli z prochu powftanci r

i  iak Bogowie beda nieśmiertelni.

. . . . . .  Phocyl.

j l  eraz budzi fię Człowiek , otwiera powieki, 

Rzuca łoże, na któreni przez długie fpał wieki: 

Przeryw a ftutyfrącznych lat fen, z grobu wftaie ,

I w  nieznane nowego Świata śpiefzy Kraie.

Nie ieft z tych Muza moia , co pieią równiny, 

Ł ą k i ,  lafy, lub m ożnych Królów wielbią czyny:

E  ij
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Idzie za fw ym  zapędem. N a c o ż f ię  naraża f  

G dy w niezgłębney wieczności fzperać iie odważ*i/ 

fcały Świat moie w  fobie obeymuią pienia,

I całego fię ty cz ą  ludzkiego plemienia.

Już drugi raz brzmi trąba; znak to przeraźliwy, 

B y f ię  wfzelki do kupy gromadził duch żyw y: '  

A b y  wfzyftkie iefteftwa, które oddychały 

Z e f z ł y  i ię , by iię ludzki ród wraz zebrał cały. 

G otów  plac, gdzie i zwierzchnich Krain iię Narody 

Zb iegną, i wraz zapadłe z  niemi Antypody: 

Gdzie czarne Maury zmarzłe obaczą Lapony, 

Japończyk Karaiba , Turka Part znifzćzony : 

Oyciec Syna, Dziad Wnuka : a troildiwe Matki 

U yrzą  ży w e , w ży w o cie  niegdyś zmarłe dziatki:- 

Wiatry filne pow itały  w te okropne c z a f y , . 

Z w a li ły  góry, z gruntu w yw róciły  lafy.

Nic iuż nie widać: twierdze nie dobyte fpadły, 

Mury warowne wicher, obalił zaiadiy.

Znfknęły mi aft a, ftarte Monarchów pałace , 

Niezmierne tylko po nich zoftały  iie place.-

3Ó SĄD OSTATECZNY
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Groby fię otwieraią, oddaią fwe ik la d y ,

Groby, gdzie tyliąc wieków fpoczywał trup blady. 

Proch iię ożyw ia, wyfchłe rufzaią fię kości, 

Oderwane śpiefzą fię Członki do całości:

Szukaią fię wzaiemnie , i przez mocy dzielne 

Ł acza  fie, i ikładaią ciała nieśmiertelne.w w *

Kiedy R zym  p yizn y  Światem rządził zhołdo4- 

Wanym ,

Samże był Fompeiufza ikinienióm poddanym: 

Zgubiła tego męża iednego dnia ftrata ,

Stał iię celem pogardy i litości Świata.

Samych to nieprzyiaciół porufzało ierca,

Z e  zarżnął tego męża przebrzydły morderca:

Ż e  padł fmutną. ofiarą, od zdraycy  zuchwałym. 

T ak  wielki człowiek' w pierfi pchnięty puginałem. 

Zginął nędznie, krew przelał, a zaboyca czarny 

Krwią iię iego zb roczyw fzy  ,. ufzedł ż y w , bezkarny. 

Gdyby przynaym niey dufzę w yzionął waleczną, 

Rąbiąc na krw aw ym  placu lżablą oboiieczną ! 

G dyby lmutne R ycerzów  konaiących krzyki,.

G dy by  żałolne tony w7oienney muzyki,

P IE SN  DRUGA; %*?
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Oilatnie znfzczyciły tchnienia Bohatyrn !
Nie: nędznie mąż tćn ginie , bez zemity umiera. 
Gdy Cezar oftretn patrzy okiem na pocxwarę ,
Co w głowie iego Świata nielie mu .ofiarę; 
Wielkiego iPotftpeiufea porzucone ciało, 
Naodległem fromotnie pobrzeżu zoftało.

/
T a  głowa i ten tołub złączą fię w tey porze, 
Choć ie ląd tak obfzerny przedziela i morze.
Skoro tylko dźwięk ftrafzny te y  trąby zaryczy, 
W fzy itko , co fię i w Ziemi i w powietrzu Jiczy, 
Wzrufzy fię , każdy profzek nagle fię ocuci,
1 czem prędzey do ruchu, dożycia powróci.

Tak częftokroć widzimy, w dzie'ń wiofny Wefoły, 
Brzęczą miłym fzeleftem w licznym roiu pfzczoły: 
W  złote ikrzydła bogaty ród prędko fię miga, 
Iedna fię z drugą wiąże , iedna drugą ściga:
Płoche na lekkiem ftroią powietrzu igrzyika,
Nie mogąc fobie znaleźć ftałego fiediiika.
Niechże miedź z głośnobrzmiącym odezwie fię ię- 

kiem,

N atychm iail  błędne llodkim oczarow ane dźwig- 

k ie m ,

&  SĄD OSTATECZNY.
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Poprzeftaią igrafzek, i cała gromada 
Zw ita w kłębki, na blizkiey gałęzi oflada.

Kiedy fię wzruizą ciała, i groby porzucą ,
Gdy do zieloney wiofny dni czerftwych powrócą: 
Dufza, która podobno przy biegunach blizko, 
Gdzie zima wieczny fypie śnieg, miała fiedliiko; 
Lub z iednych przebiegała Iotiim nieuftawnym 

' Na drugie Globy,ogniem tchnące wfzyilkotrawnym; 
Lub tam, gdzie flaba ciała machina podległa , 
Wierna go towarzyfzka nieodftępnie ftrzegła;
Lub fię trzymała brzegów wiecznego miefzkania; 
Nie pewna loiow fwoich, pełna pomiefzania, 
Przyydzie , złączy fię razem z ciałem nieśmiertel- 

nem,
Szlubera nigdy na< wieki odtąd nierozdzielnym. 
Iużłię  zgryźliwym więcey nie trwoży kłopotem,. 
A by  iey życie prędkim nie ubiegło lotem:
Iuż to nie ta  machina, którey flabe ruchy 
Mógł wiatr przedtem płochemi oiłabić podmuchy/ 
Żaden tey  okres czafów niezwątli machiny,
W  wiecznym ią̂  mchu iiine trzymają fprężyny-

TTESN DRUGA. ' t ę

/

http://rcin.org.pl



Tak twórczy Architekta dowcip, naprzód kryśli 
Na czem matem gmach,który tworzy fobie w myśli: 
Nimabrys wykonany wśrzód wielkiego placu , 
Nabędzie wfpaniałego poilawy pałacu:
Nim twarde dęby, wiekiem nieftarte marmury, 
Podeprą fundamenta, i dźwigną do góry:
Nim miedź, nim ftal hartowna, filnemi okowy 
Obwaruią gmach cały ogromney budowy.
Parki iego trwałości wiele zwiią kłębów ,
A  czas wprzód nim go znifzczy, natępi fwych zę­

bów.

A  teraz ftaroźytne Swiątnice, Kościoły,
Gdzie tylu Bohatyrów miefzczą fię popioły:
Jedni, co mądrą radą zafilali Trony ,
Drudzy,.co gryźli ołów na polach Bellony:
Ci cnotą , tamci męzftwem, owi rządów ftyrem 
Sławni, ftali fię w gmachach tych robaćtwa żerem; 
Gdzie leżą zwłoki Królów naywirkfzych na Świę­

cie ,
Gdzie Monarchów fwych piętą poddany.lud gniecie: 
Patrzą zdumiałe,-iako zpośrzód głębi Ziemie 

Nowe wychodzi Królów i Rycerzów plemię.
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Cały gmach tak ogromny niemi ieft napchany,
Iż ledwie ich obfzerne mogą obiąć ściany.
Nie miecz zwycięzki, cnota tu berła rozdaie:
Kto żył cnotliw fzym , ten też więkfzym zmar- 

twychwftaie.

* # >
I nie tylko z cm entarzów, lub lochów podzi«* 

mnych
Wynidą tłumy ludzi, lub też z grobów ciemnych:
Z  pód fundamentów, pyfzne gdzie ftoią pałace, 
Zmieysc, na których fą igrzylk, i rolkolzy place, 
Gdzie Tron fobie wyftępek założył fzkaradny, 
StamtądpowflaniePrzodków nafzych lud gromadny* 
Których zdeptane kości, dzwigaitj przybytki 
Ogromne, które na nich wnuczę wznioily zbytki. 
Nie masz mieysc , gdzieby zmarłych niegrzebano 

kupy ,
I  piafzczyfte dno morza okryte ieft trupy.
JZiemia, morze, powierzę, i wlzyftkieżywioły, 
Napełnione fą wfzędzie ludzkiemi popioły.
Tu Dziady i Oycowie , tu Wnuki i Syny :
Cały Świat dźwiga fmutne człowieka ruiny.

F
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A  w ten dzień ftrafzny , z każdey okaże fię ftrony, 
lak fię będzie porufzał człowiek odrodzony ;
Jak Ród ludzki z podziemney wynidzie pieczary.
W licznych rojach, gdy ognia przeymą ią pożary.

Lecz nie wfzyfcy podniofą wjednym czafie głowę» 
I nie wfzyftkich ogarną czucia iednakowe.
Iedni Z żalem otworzą o c z y , nad promienie 
Pięknego dnia przenofząc czarney nocy cienie:
I kiedyby im wolno było , o iakoby 
Chętnie fię nazad w ciemne zakopali groby! 
Drudzy, których długi czas cnota doświadczona,
A  nigdy w przedfięwzięciach fwoich niewzrufzona; 
Czyści od grzechów, które prowadzą do zguby, 
Wierzgającą namiętność w mocne brali kluby: 
Których fercepoczciwe , i umyfl ftateczny ,
Nie dał fię zwieśdź ponętom roikofzy wfzeteczney: 
Których wolny gieniiusz, pod groźnym Tyrana 
Wyrokiem, lzlachetnego nie ugiął kolana:
W dzień ten ftrafzny , iakiego nie widziały wieki, 
Nie zblednieią, nie zmrużą pierzchliwey powieki 1
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Niczem ich ftały umyli nie będzie zmiefzany,
Będą iako Bogowie bezpieczni od rany.
Wśrzód ftrafzliwe pioruny, wśrzod pkropne błyiki, 
Żadne ich nie ugodzą razy i pociiki. (rufzy
Choć gwiazdy fpadną, Ziemia z ftrafznym fię po- 
Łoikotem , nic* to wfzyftko nie zmięfza ich dufzy. 
Spokóynie patrzeć będą, iako fię Świat'pali, 
Słońce , Płanety gafną, i Niebo fię wali; 
lak  Ziemia ftrafzne wewnątrz przepaści otwiera, 
lak fię rozżartd fama Natura pożera.
Nie trw oży ich t o , patrzą oni na to mile,
I błogoiławią tego wiecznego dnia chwilę.
Iakby iego fpóżnienie ranę im głęboką 
Zadało / boby było ich fzczęścia odwłoką.

Tu wielkość poniżona, tu fiła n iem ożni,
Nędza wefoła, piękność kryie fię , bo próżna, j  
Chrześciianiei Ż y d z i , Turcy i Poganie ,
Cały Ród ludzki w jedney kupie razem ftanie.
I ci, co gorliwością zbytnią fię uwiedli, (legli: 
Co broniąc mniemań fwoich wfpólnym fztychem

F i j
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Zmarli pałaiąc kfobie nienawiścią w ieczną; 
Powitaną, tchnąc wzaiemnie miłością ferdeczną. 
Staną przed wfpólnym Stwórcą , i profić go-będą, 
Niecłray w  fzcześcia dziedzictwie fwą cząftkę o- 

fiędą.

Lecz naywiękfza na twarzach tych radość świe* 
tnieie-,

Którzy byli ludzkiego rodu Dobrodzieie.
Którzyż to Tą, co w  rzędzie tym ftoią na czele? 
Klękniy M uzo, wfzak to fą cnoty Przyiaciele^ 
Odday im hołd powinny : godne czołobity 
Wziąźć  ukłon te Narodu ludzkiego zafzczyty,. 
Wolności fprawcy Bruty , fur o we Katony, 
Poczciwe Aryftycfy, dzielne Scypiiony.
Ty ty  dobre , T raiany, M arki, Antoniny,
Których z wdzięcznością ludzkie wfpominaią fyny. 
T ureny , Kondeufze , Rufsele , Sydneie ,
I  inni, co fzczycicie fwych Narodów dzieie:
Dobre H enryk i, wielkie iłufznie Kazimierze r 

C o /zc^eśliwiły Naród przy fpokoynym ftyrze i
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I  w y zacni Mężowie, w  których móy był żyzny 
K rdy, Przyiaciele cnoty, Obrońcy Oyczyzny, 
W y Tarnowrcy , Zamoyfcy, wy Czarneccy flawni* 
Chodkiewicze, Sobiefcy , wy Mężowie dawni; 
Których , mimo podaney cnót wielkich nauki r 

Nie umieią naifcępne naśladować Wnuki ;
Witam w a ś : chwała wafza nie może ulecieć r 

Będzie w nayodlegleyfze wieki Światu świecić: 
Wy Królów fwych Poradcy, Oyczyny podpory, 
W y cnót obywatelfkich nayświetnieyfze wzory: 
Wafze prace i trudy dla dobra Wfpołziomków,

%
Ula was były ?afzczytem, bodźcem dla Potomków: 
Teraz fię nieśmiertelni z grobów podnoficie , 
Byście wiecznie fzczęśliwe odtąd żyli życie.

A  ia , co byłem przed lat kilką człowiek mały, 
Mniey niż robak , mniey niż proch, mniey niż cień 

nietrwały:
Bedęli żył, gdy wfzyftko podpadnie ruinie ?
Gdy Gwiazdy znikną, Słońce zgaśnie, Ziemia zgi­

nie ?
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Będęż razem z Anioły ? i przed Tronem Pana 
Wiecznego, ieftże dla mnie cząftka zachowana? 
Obaczęli, iak tego po Świata znifzczeniu,
Nowym da bytność Światom, nowemu ftworzeniu? 
Gdzie, kiedy nowych iilot rodzay fię rozplemi, 
M o że  wfpomnie, co z ludźmi działo fię na Ziemi?

Ale p ierw ey , niżeli to wfzyftko fię ftanie,
Nim dulza wieczne w Niebie oiiędzie miefzkanie; 
Zitępuie Sędzia wpośrzód Herubinów ro ty  ,
Przed nim pioruny groźne wydaią łolkoty:
Zbliża fię z Dworem Niebios licznym i wfpaniałym; 
A  Ród ludzki przed iego ftaie Trybunałem.

Wydam ten śmiały obraz: nadftawcie mi ucha 
Królowie, niech mię cały Naród ludzki,ftucha.
Co tu po fztuce? Bez niey, pewien, czułe dufze 
Pociągnę do uwagi , bez niey ferca flmifzę. (w y, 
Precz stąd wzfelkie udania, precz stąd wfzelkie dzi- 
Któremi ludzi mami Rymopis kłamliwy.
Patrz Rodzaiu ludzkiego niezliczone mnoztwo, 
Czy to idzie zmyślone? Nie: prawdziwe Boztwo.

40  SĄD OSTATECZNT.
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Światy nieprzeliczone, przy iego zbliżeniu 
Drżą, i końca w głębokićm czekaią milczeniu.

Stań nad Amfiteatrem z uwagą fz ero k im ,
Gdzie niecofniętym wfzyftkich ofądzi wyrokiem: 
Patrz, iak go nieśmiertelne Duchy z każdey ftrc¿ny 
Strzegą, wfzędzie poftrżegasz ich pułk rozftawiony. 
Źchodzą fie zewfząd w licznych roiach ludzkie

Syny>
I plac téy  zaftępuią niezmiernéy równiny:
I z wfchodu i zachodu fypie fię ich fila, (fyfa* 
Każdy wiek, każdy kniy fwych miefzkańców wy- 
Iuż nié masz owych ogniw wieków , które ciągły 
Łańcuch czafów na różne Epoki rozprzągły:
Które głośne wielkiémi przypadki N atury , 
Iednych wieków ucięły , drugich przędły fz miry. 
Zniknęły owe Ery, i nowé i dáwné,
Té tych, a owé tamtych Królów dzieły fláwné. 
Cały Ród ludzki wjednéy kupie zgromadzony: 
Inkafy widzą Piafty, Nemrody Burbony.
Tu Karól Alexandra, Henryk widzi Tyta ,
Tu Adám oftatniégo Wnuka fwégo wita.
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O! iak czczâ umieiętność/iak próżne mozoły (ły? 
W naukach , gdy w nich cnota nié ma fwoiéy fzJko- 
Ilé ftracili czafu Mędrcy ! i akie tomy !
Napifali, chcąc c z y y  ród uczynić znaiomy !
Chąc wflawić Bohatyra, kiedy fię urodził,
Co zrobił w życiu, z jakich i Przodków pochodził/ 
Iakże fię ciefzą, widząc zacnych okazały 
Zbiór Mężów, których wfzyftkié Narody wydały. 
A ch! coś więkfzćgo oni myślą, nie takowe 
Rzeczy ich w tym momencie zaprzątaią głowę. 
Wieczny los, wieczny wyrok zâymuie ich myśli, 
Nie dbaią, że przed oczy im Rycerze przyślL 
Gdy ich wieczna zaprząta nagroda , lub kara9 
Żaden na przytomnego nie fpoyrzy Cezara.

Jleż tu ludzi/ iakże liczne zgromadzenie! 
WidziaŁoż razém tylé iftot przyrodzenie/
Wody co brzeżne ikały fzturmuią z hałafem,
Liść co fię z porufzonym płocho chwieie lałem; 
Z łote  światła, iklepiénié które Niebios zdobią, 
Razém dodane , liczby tak wielkićy nie zrobią.

Wfeyft-

4* SAD OSTATECZNY
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Wfzyftkie w oyika, na które patrzał Świat ftrwt*- 
ż o n y ,  [

Co iedne chwiały, drugie podnofiły Trony; 

Których oftatnie hufce były nt>cy cieniem 

Okryte, a front Słońca oświecon promieniem: 

Owe woyfk miliiony, które Pers gromadził 

Dumny, i na odważnych Greków rzeź prowadził: 

Wfzyftkie hufce i r o t y ,  które pod Kannami 

Krew fżlachetną wielkiemi lały (tłumieniami : 

Kędy zwycięzki, mimo cudów fwćgo męztwa, 

Rzym mufiał Kartaginie uftąpić zwycieztwa;

I tak głęboką ranę w z ią ł , że drugie ciófy 

Odmieniłyby były  catey Ziemi fofy;

Bo gdyby gniew nie sfolżał fortuny zażar tey , 

Nie widziałaby Ziemia Monarchii czwartey. 

Wfzyfcy Rycerze , którzy chętnie na śmierć biegli, 

Co pod Warną, Chocimem, Rygą, Wiedniem leglh 

Tudzież wfzyftkich Narodów Świata Bohatyry, 

Które z" początku wieków miały części cztery;
G
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Są tu, w  niezmierney liczbie z jnnemi, w tey  porze; 

Lecz tak znaczni, iak krople wody wpadłe w mo­

rze.

„  Gotuycie fię do fądu: oilatnia dobiega

„  Godzina,, .' głos fię ftrafzriy po Święcie rozlega.
i \ 

Z now u drży Ziemia, Świata gmach trzęfiefię cały,

I okropnem ryczeniem piekła zahuczały.

O Ty, coś był naywiękfzym Monarchą na Ziemi, 

Ty, coś pod gwiazdy przyfzedł na Świat fzczęśli- 

wemi :

Ty coś zwycięzkiem trw ożył Narody żelazem ,

1 wieleś zwalił Koron pod t\ye ftopy razem:

T  y, mówię , co pomyślnym uwiedziony lofem,

Z  hardym fię wśrzód tryumfów odzywałeś głofem: 

Niechay Bóg, ieżeli chce, panuie na Niebie: 

la  nie uznaię Pana na Ziemi, prócz fiebie , , :  

Drżyy, iużpoznaiesz teraz twą wielkość nikczemną, 

D rżyy zuchwalcze, i ikryy fię w pieczarę podzie­
mną*

6o SAD OSTATECZNY.
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C o z  to !  drzysz M uzo, widzę iuż gios twóy ora- 

dlony :

Iakie pieśni zanócisz ? w jakie zagrasz to n y ?

Z  nagła Nieba fzkarłatne otaczaią chmury,

I we krwi widok całey ftawiaią Natury.

Potem, po upłynioney krótkiey nader chwili,

Gdy iię na bok ognifta zaftona uchyli ;

Widać niepojętego w śrzodku Stwórcę Boga: 

Patrząc Nań ferca ściika i miłość i trwoga.

Tam , ludziom nieprzyitępny z fwoim Maieftatem, 

Całym,podług fwych wiecznych uftaw, rządzi Świa­

tem :

Stamtąd włada Naturą : stamtąd obeymuie 
Wlzyftkie dzieła: if tw arza , i k rzepi, i pfuie.

W tey odległości widzi, iak mrówki nikczemne, 

Ludzie tam i fam kraie przebiegała ziemne.

Z  tey Swiątnicy, ten, co fię przed wiekami ro ­

dzi „

Widzę, ze Przedwiecznego Syn Oyca wychodzi.
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Przebóg/ także niię światłp ogniftym potokiem 

Uderzyło, że ledwie mdłem iuż patrzę okiem. 

Niofą go Aniołowie na wspaniałym Tronie,

Głowa iego wgwieździftey świeci ile Koronie. 

Czoło poważne , iako kiedy wyprowadzał 

Świat z niczego, i gwiazdy na Niebie ofadzał:

A ftrafzne,iako w ten czas, kiedy za złość wściekły,, 

Strącił nagle złe Duchy wprzepaścifte piekło.

Pas z gwiazd świetnych utkany biodra iego ściika, 

Noc na brwiach fiedzi, a twarz blaik iutrzenki ciika. 

Kiedy rzuci łaikawem okiem na człowieka, 
Spokoynie , pewien lofu fwego , końca czeka: 

Lecz ieźli na lurowey gniew okaże twarzy , 

leźli Cię napofępnych oczach ogień żarzy ; 

Niefzcześliwiśmy / iuż to pewny znak ieft kary !' 

Staniemy iię na wieki mąk ftrafznych ofiary!

Po lewey leży Xięga mądrości prawdziwey,

Z  prawey, fprawiedliwości miecz fiębłyfzczy mści­

wy.
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W takiey pompie zbliża fię, wyiok głofząc blifki, 

Dawca życia i śmierci, wśrzód piorunne błyiki. 

Poprzedza go Aniołów orfzak okazały,

Którzy w prześlicznych pieniach nócąiego chw&ły. 

Wfzyftkie chory w porządne rozftawione fzyki, 

Wtórzą tamtym rozgłofem Niebieikiey Muzyki. 

Zftąpiwfzy, gdzie tyfiączne gwiazd świetnych or- 

iż a ki

Krążą, wiążąc Świat cały koljftemi fzlaki :

Skąd ile na nizką Ziemię blaik odbiia z ło ty ;

Staie: a z nim gromadne Archaniołów roty.

Tam  fię wfzyftkie obłoki zbieraią do kupy ,

We dwa złotofzkarłatne formuiąc fię lłupy.

Ieden na Z iem i, drugi na morzu fię wfpierń:

Przez oba słonecznego ognia blalk przeziera.

A w koło Oceanu nadęte bałwany,

Liżą filne podftawy śnieżyftemi piany.

Na tych fię flupach wfpiera Trybunał wyfoki,♦
Z  którego na Świat wieczne ma wydadź wyroki.
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Z  nayczyftfzego lazuru dwie wifzą zafłony , 

Które lekkim podmuchem rufza wiatr piefzczony. 

Śmierć przy Tronie w żelazne okuta kaydany 

Stoi: przy niey miecz leży w fztuki połamany.

Tu to Przedwieczny Sędzia, Bóg władnący Świa­

tem ,

Z  całym Pię pokazuie Bóztwa Maieftatem.

Z  złota ulany Tron go unofi bogaty,

A  gwiazdami ma dziwnie wyfadzone fzaty. 

Widać go w całym Swiecieod końca do końca;

U nógiego pali ile Glob ognifty Słońca.

Tu chorągiew podnoii fwoię Religiia,

Którą z srebrnego drzewca Archanioł rozwiia.

Ta po wolnem powietrzu lekko fobie p ły w a ,

Jlaz pół Niebios zaftania, drugi raz odkrywa.

O ftrafzna bardzo chwało / iakże blaik. twóy razi 

Winowaycę, którego ferce zbrodnia kazi! 

Wftrzymay fię płocha Muzo , i na coż tu kreślić, 

Co źli ludzie w fwem fercu bedą w ten czas my- 

ślić?
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Nie wyiawiây ich pragnień: by té wfzyitkié rzeczy 

Przefzły, iak len co w głowie marzy ile czło wieczéy: 

Aby dufze wràz z ciałem w czarnéy znikły nocy, 

Lub, żeby Bóg nad Światem żadney nie miał mocy. 

Powiedz, ieźli kto tylko to powiedzieć m o ż e , 

Czy podobna nieczułym bydź na fądy Boże ! 

lak  iię można fpodziewać, by wefołein okiem 

Patrzeć , gdy dzień tén Itrafznym przeymie nas 

widokiem/

Ach ! ktoż inné pod tén czas czucia mieć rozumie, 

lako nie ż a l , który nic darować nie umié ? 

lak iurowé fumniénié, którego pochodnie
■ .7  !

Z  ciemnych ferca zakątów wypędzaią zbrodnie ? 

Mo^ąż inni* bydź czucia, nad łz y ,  ieki imutne ? 

Nad modlitwy ? nad pracé ? zmartwienia pokutne ?

W tych iâ çzuciach, pomniâwfzy na ów momenti; ■'! '■ ' * >; ii' • : i i .o > :rw 
frogi,

Sercé me rzucam Stwórcy moiému pod nogi:

Nie doznanym dotąd wikroś przeiety zapałem,
• ;■ . J " ■ ''

lemu ile dziś poświęcam wprzediiewzięciu fcałeni:
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Profząc , by w tym Kościele przyiał fzlub grze- 
fznika, >

Który choć górnych Niebios wierzchem fię dotyka, 

I ichże tak ohfzerny okrąg ma za ściany;

Bardzo ieft ieizcze ciafny dla Pana nad Pany.
4 ■ l i ' i • - f \

O/Ty, k tóry  na rówrrey fzali ważysz góry,

Ty, co w wfzechmocney ręce trzymasz gmach Na-..ir ,;j; iibisb ' i . •tu ry ;

T y  co iednym tchem możesz wody przeźroczyfte, 

Wody mokre, zamienić w bałwany ognifte:

Do Ciebie człek nikczemny ilaby głos podnofzę,
I z drżeniem na kolanach twey dobroci profzę.

Każ w iatrom , niech iiniofą moie wykroczenia 

Przefzłe, niechay ie wtrącą w przepaść zapomnie- 

nia:

Niech Tw ą moc,i nikczemność moię,mam w pamięci, 

Niech do Twey woli, moie ftofuią fię chęci :

Kiemy me namiętności , krófuy nad mą dufzą , 

Niech bez Ciebie nie f tygną , ani fię porufzą.

^  : " '  Gdy
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Gdy mię gorące gniewu unofzą zapędy ,

Niech iię gniewam na moie wyftępki i błędy. 

Niechay na widok nędznych me ferce iię krufzy, 

Niechay ulży ciężaru niefzczęścia ichdufzy;

Niech miXięga mądrości świeci przed oczyma, 

Niech fię z niey rozum uczy , czego z iiebie nie mu. 

Ktoż ieft ten, co wiofnowe ftroi co rok doby ,

N a kfztałt młodey pafterki w kwiecifte ozdoby? 

Kto latu każe fporym przybliżać fię krokiem,

I Ziemię złotym światła ożywić widokiem ?

Tak , iak wychodzi świeżym ogniem rozpalona, 

Poważnie piękna z łoża małżeńikiego żona?

Kto iefień owocami obciąża? kto zimie.

Każe p rzyśdź , która wfzyftkie z niey piękności 

zdymie ?

Nie ieft to w mocy Cara , afti też Sułtana : 

Więkfzego od Mocarzów ziemikich ta rzecz Pana.

Niech wfzyftko, co Natura ftawia mi przed oczy, 

Ż yw y  obraz iey Stwórcy w pamięci mey tłoczy.

H
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Gdy fiyize , iako nagle Ocean zhukany,

Z  ftrafzliwym miota rykiem ogromne bałwany, 

Lub chmury czarnym kirem widok Słońca złoty 

Zafloniwfzy, Świat trwożą piorunnemi groty; 

Niech, zemfty iego ftrachem zbawiennym przeięty, 

Zamknę oczy na wfzelkie dóbr ziemikich ponęty/ 

Gdy widzę , iak fię Ziemia kwiatami zieleni,

Jak  Słońce blaik ogniftych rozlewa promieni; 

Niech mię to wfzyftko ciągnie do iego wielbienia, 

Bym mu hołd poilufznego oddawał (tworzenia.

Niech w doczefnego życia rozliczne odmiany, 

Czylito w nędzy ftękam, czym złotem oblany , 

Czym  okrutnych ciężarem zgryzot przyw alony, 

C zy uciechy kofztuię iłodko pozwoloney 

Na twą chwałę poglądam bacznem zawfze okiem, 

I do ciebie, móy S tw órco , każdym dążę krokiem. 

C zy to  nam błyfzczą w ręku miecze frogiey woy- 

n y ,
Czylitom ile chwili kofztuiem lpokoyney,
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Niech na twą idą chwałę zwycięzkie wawrzyny , 

Lub też owoce z letniey zebrane krzewiny.

Ty fam Dawco wfzyftkiego, krzak rozzieleniony 

Słodkich iagód obciąż^sż na około grony :

Z  Twey woli korne morze brzeżne ikały liże,

Z  Twych rozkazów śmiertelnym grotem rażą spiże. 

T y  fam zwracasz wifzący nad Pańilwy los frogi,' 

Dumnym nieprzyiaciołóm T y  fam ścierasr: rogi.

Z  Twey woli Polfka, którą dziś twardy loS gniecie, 

Była niegdyś przemożnem Króftwem na Święcie.

Spraw niech zawfze z jutrzenki ranney wicho* 

dem wftaię ,
I  Tobie pierwociny dni moich oddaię :

Niech po śnie twe wdzięcznemi nócę chwały głofy, 

I  z złotem unofzę iię Słońcem pod Niebiofy : 

Niech im gorętfze z góry światła ciika ftrzały; 

Tym wiekfze mię miłości twey grzeią zapały:

A nawet, gdy noc czarnym Świat okryie kirem, 

Niechay twe wyśpiewuię dzieła fercem fzczerem.

H  ij
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Pozwól, abytn potiurćy otoczony nocy 

Cieniem, o twey rozmyślał wielkości i mocy: 

Kiedy iuż nam wlpaniały blaik Słońca ukradnie ,

I Świat cały w ponurym po mroku zapadnie :

Gdy Gwiazdy, które głuche kochaią milczenie,, 

Miłego światła w nocy wypufzczą promienie , 

Gdy żaden nas zgiełg r ż;'iden hałas iuż nie głufzy, ' 

Gdy ftodkiego pokoiu zażywamy w dufzy ;

I gdy w tey czarney chw ili, w tey chwili ponurey,. 

W-milizym nam kffetałcie widok ibawiaiie Natury.. 

Iakże w tym głuchym czaiie , wśrzod czarnego* 
mroku ,,

W olny człowiek od myśli niezliczonych tłoku/ 

Iakże w ten cz as  w pokoiu miłym, moia dufaa 

Czuie, iak cnota dzielnym ogniem ią pórufza ! 

Iakżeto miło patrzeć na ten łuk ognifty,

Na te Baby , i na ten wóz czterokolifty /

I co raz wyżey myśli unofząc lot fitory,

Tam fię unieść, gdzie Dawca dni ma fwoie dwory/
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P I E S N  D R U G A .  61
W * * 

Dziwić fię iego chwale, profie, by wzrufz-ony 

Prośby, rzucił łafkawy wzrok na Świat ufpiony/

Czyżto nie T y  , którego władza nie poięta 

Może wzrufzyć całego Świata fundamenta ? 

Z ażyy  więc m ocy , którą twa wielkość dziedziczy, 

Na uikromienie woli moiey buntowniczey.

T y ,  który rozhukane hamuiesz bałwany, 

Wftrzymay zapęd mych zmyflów do złego wylany. 

Day mi dufzę cierpliwą, day mi umyił ftały,

Na rolkofzy ponęty, na niefzczęścia ftrzały.

Niech Cię mam przed oczyma, Boże! Stworzycielu! 

Ty fam bądź tylko, wfzyftkich pragnień mych na 

celu.

Niechay mię święty ogień Religii grzeie,

Niechay zawfze przyfzłości mocną mam nadzieię, 

Niech poznam cenę owych dóbr , które z prawice 

Tw ey odbiorą fzczęśliwey wieczności dziedzice: 

Niech bez boiaźni Xięgi fatalney obaczę 

Otwarcie, iednych fzczęścia, a drugich rofpacze.
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I niechby do Króleftwa fzczęścia zaniefiony, 

Złącze głos mey wdzięczności z AnisliKiemi tony.
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S Ą D  O S T A T E C Z N Y .
PIESN TRZECIA.

Efse quoque in fa tis  reminifcitur afforc tempus, 
guo Mare, quo Tellus, correptaquc Regia Coeli 
A r d c a t , Gf mundi moles operofa laboret.Oyicl. Met.

j | ^  atalnych z Xięgi lofów oddarcie pieczęci
Śpiewam, wfpaniałe mieyfca, gdzie miefzkaią 
Św ięci:

Gdzie Anieli Niebiefcy, "dzie ludzie cnotliwi, 
Wielbią Stwórcę fwoiego na wieki izczęśliwi. 
Śpiewam frnutny grzefzników los, ftrafzne pieczary, 
Gdzie ich zawize okrutne dręczyć będą kary:

http://rcin.org.pl



64 SĄD O STA TGCZNT

Gdzie ięk, gdzie płacz, gdzie rofpacż, gdzie zębów 
zgrzytanie ,

Gdzie wieczne bez nadziei folgi narzekanie.

Tu fię naybardziey Muza wy fila i wzmaga ,
Tu nie ieft wielką nawet naywiekfza odwaga:
Tu, albo na naywyżfzym chwały ftopniu fiedzie , 
Lub w wieczney niepamięci zagrzebaną będzie. 
Lecz widzę, że przy końcti biegu nielłabieie,
Nowy ią zapał bierze, nowy ogień grzeie:
Prędkim lotem powietrze przerzyna i kraie,
Nad gwieździily podniollfzy fię Firmament , ftaie. 
Widzi, gdy co raz wyżey ulatuie, iaśnie , 
lak Świat znikd, Słońce fię oddala i gaśnie. 
Tyłkową bla/k Niebieiki razi, gdy -wyfoko 
Wznioiia fię , ze go ledwie znieść może iey oko.

Raz ilrafznym zagrzmi hukiem trąb dziefięć ty.
fijecy :

Potem ciche milczenie : nic niefiychać więcey. 
Wfzyfcy fię tam lękaią, wfzyfcy fię tam b o ią , 
Anieli, ludzie, niemi i iak wryci ftoią.

Stra<-

)  •
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Strafzny Sędzia na Tronie fiedzący wyfokim, 
Tam i fam na około by itrem rzuca okiem.
Przy Nim ftoi Aniołów orfzak okazały:
Ziemia, Niebo, powietrze, pełne lego chwaty. 
Fatalna Serafinów ręką wfparta Xięga 
Stoi przed Nim: do którey kiedy ręką fięgd,
Gdy złamie pieczęć, głos iię obiia o ufzy :
„  Ieftże tam imie moiey zapifane dufzy?....

Kńźe : wnet na dwie części, na pierwfze fkinienie 
lego w o li , dzieli fię całe zgromadzenie.
Patrz na lewą: iakażto boiaźń ! pomiefzanie ! 
laki fmutek / iaki płacz! iak żałofne łkanie ! (py , 
Ach / gdy fpoyrzysz na blade tych niefzczęsnych ku- 
Brzydfze ci fię wydaią nad wywiędłe trupy.
Patrz, iak ięczą , iak zimnym wfkroś przeięci ftra- 

chem ,
Nielitościwym biią fwe pierfi zamachem.
Gorzkim wftydem , nieflawą okryci głęboką, 
Zafępione na ftronę odwracaią oko.

I
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Bladość twarzy, ponury wzrok oczu, uil ięki,
Pokaz uią Ikrytégo ferca ftrafzné męki.
Każdy iéft, każde oka rzucenie ból znaczy : 
Czaiem okropnym rykiem zawyią z rozpaczy. 
Kto ieil winnym, na kogo głos fumniéniâ zrzędzi; 
T én m i fmutku w wydaniu tych ftrachów ofzczędzi. 
Niech wnidzie w fiebie , lîuchâ, co mu fercé mówi: 
Tam fię dobrze przypatrzy fwćmu obrazowi.

Gdybyś tam widział Oyca twego, Matkę, Zonę, 
I wfzyftkie towarzyfze w życiu ulubione ,
Które z tobą nayświętfzć w ęzły powiązały, 
Które , też famé m y ś li , żądze , co ty miały , 
Które w pragnień od ciebie nieróżne iikierce, 
Iednęż dufzę , i iednoż z tobą miały ferce; 
Oderwane od ciebie przez fąd fprawiedliwy ,
A ty fię fam zoftałeś iedén niefzczęśliwy . . .
Ach / iak tam łzą rzęiiftą oko twe zapłacze/ 
lak ci fię fercé ściśnie wśrzód ftrafznéy rozpacze’* 
Czegobyś tam zażycia  dzién nie dał iedyny !
Z  a przeciąg, który terâz mniey ważysz , godziny!
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Nawet za udzielenie iednego momentu,
Który porwał czas w biegu fzybkiego odm ętu! 
Wprzód fię bezdenne morze fpodzieway wyfufzyć, 
Prędzey obalić góry, prędzey łkały ikrufzyć , 
Prędzey fzumny wadętego róg zetrzeć bałwanu,
I dumnego odeprzeć wzbranie Oceanu ;
Prędzey wftrzymać bieg Słońca w fzybkitn koło­

wrocie ,
Uiąć wichry, wiatr wbyftrym uhamować locie ; 
Prędzey cały gmach Świata zwalić z fundamentu; 
Niżby ci pozwolono iednego momentu.

Taka lewa: przypatrz fię, iaka ftrona prawa:
Oto na twarzach Stwórcy błyfzczy fię poitawa. 
laka wefołość ! iaka radość i uciechy!
Iakie na iłodkiey twarzy rozkofzne uśmiechy ! 
lak  ferce miłych ciału czuć fwoich udziela! 
la k  żywe oko białkiem nieśmiertelnym it rze la ! 
lak poftać okazała ! iak fzlachetne czoło !
O! z jakąż wfpaniałością poglądaią wkoło l

I ij
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Nie drżą na wzrok Sędziego : i trun poufale 
Patrzą , kędy na ftrafznym fiedzi Trybunale.
O ! chwało Sprawiedliwych ! i teżto fą c ia ła ,
Które niezbędna w drobny proch śmierć rozfypała? 
Widać iednak cóżkolwiek zmiefzania na czele : 
Które ich nieikończone coś mieni w&fele.

' * x 
Tak iak młoda Dziewica, gdy ią Kapłan wiecznym 

Iuż iuż ma wiązać fzlubem z kochankiem ferde- 
cznym ,

Iefzcze ieft niefpokoyna, choć fię iuż z tym fprzęga, 
Kogo kocha, i celu fwych pragnień dofięga.
Serce w niey  drga, niepewność iefzcze ią porufza, 
W fcyfiącznych różnych czuciach zoftaie iey dufza. 
Tu fię ciefzy , widząc lwe zbliżaiące gody,
Tu niefpokoyność mieni różowe iagody :
D rży ,  by iaki przypadek nie wydarł iey fzczęścia, 
By tak upragnionego nie zerwał zamężcia :
I, iak fię zdarza w płochey przypadków kolei,
Nie zamienił tak ilodkich w żal gorzki nadziei.
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PIESN TRZECIA .

Teraz, kiedy Adama pokolenie bratnie , 
Pierwfze Syny , i Córy , i Wnuki oflatnie ,
Stoi w iedney, bez żadney różnicy, gromadzie, 
Oprócz tey, którą cnota, albo zbrodnia kładzie: 
Chcieycież otworzyć oczy, wy, co fię dręczycie, 
Abyście wafze flawnem uczynili życie;
Wy, co do chwały wfzyftkie kieruiecie fprawy, 
Wy, co iakowąś wielkość wiążecie do Iławy : 
Patrzcież teraz, fzukaycie owey ludzkiey chwały 
Którą po całey Ziemi wfzyftkich ufta brzmiały, 
W którey nieśmiertelności kładliście nadzieię , 
Którą były czafowe napełnione dzieie.
Ci, co byli Sekt Głowy , podbili Korony, 
Znifzczyli Pańftw a, nowe założyli Trony:
Dali imie Narodom, i w twarde poddanilwa 
Więzy naypotężnieyfze ofiodłali Pańftwa:
Zafypali doliny, zwalili gór grzbiety,
Bałwanom morlkim iilne założyli mety:
Wynieśli pod Niebiofa fzumnych gmachów fzczyty, 
Zwrócili rzeki, fwemi by biegły koryty,
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Co zwycięzkiemi morze podbili okręty ,
I wzięli Oceanlk.ie w dzierżawę odmęty: 
Znayduiąfię tu, w niczem od innych nie różni, ' 
Poznaią, iako byli nikczemni i próżni.

Trzebaby na Królewikich duch tey prawdy fzczerey 
Pałacach, nieftartemi wyryć charaktery.

T a godzina, na którą Wfzechmocny przed wieki 
Stwórca, miał bezprzeftannie otwarte powieki:
Z którey powodu , tam, gdzie czarne były cienie, 
Świat wyftawił, i wywiódł z niczego ftworzenie: 
T a  chwila, co przez cały bieg wieków, iedyną 
Była wfzyilkich na Święcie przypadków fprężyną: 
Czyto dobre obfitą ręką lał na Ziemię, (mie: 
Czyli niefzczęść pogromem ludzkie trwożył ple- 
Czy Wfchodu i Południa dźwigał i utrwalał 
Trony, czy ie odmieniał, zniżał, i obalał :
Czyli dał Zachodowi, w przewierzgnionym itanie 
Rzeczy , czyli Północy Ziemi panowanie ;
Ta, w którey w całym fwego Maieftacie Syna 
Okaże, ta okropna iuż przyfzła godzina.
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W górze fzczęścia dziedzictwo świetne ciikâbla- 
i k i ,

Które Wybrani z Stwórcy odziedziczą łafki.
Tén dzień iefzcze nad ow dzień świetnieyfzy we 

dwoie,
Kiedy fię otworzyły Niebiefkié podwoie 
Przedwiecznego Synowi : gdy wracał w warzyny 
Świetne itroyny, z tryumfem z ponurćy krainy: 
Przerznął fię przez powietrze : a Aniołów fzyki 
Witały Go Zwycięzcą głośnemi okrzyki.

Na dole zaś przepaści widać niezgłębione , 
Gdzie na ciemnościach leżą ciemności fkupioné: 
Gdzie iię uftawnie iedne z drugich rodzą k a ry ,
A  nigdy mieć nié mogą ni końca , ni miary. 
Wśrzód morzé, i bez brzegów i bez dna, fiarczyfté, 
Na niém przewalaią fię bałwany ogniftć :
Które prawie pod famé Niebioia nadęło ,
Ażeby tak fwą zdobycz zżarło i połknęło.
Na tak okropny widok , choć fzczęścia na łonie 
Są , d rżą, i ściikaią iię Wybrani przy Tronie.

PIE SN TRZE CIA. 71

http://rcin.org.pl



W takiéy fcenie, na którą fercé me truchieie , 
Skończą fię, i boiaźni ludzkie, i nadzieie.
Kto śmie kończyć tén obràz ?.. Mnie pędzel drży w 

ręku ,

Nié mogę fię powściągnąć od płaczu i ięku ; 
.Zmyfly mi fię zmiefzały , krew w wnętrznościach 

zfiadła ,
I całd w oczach moich Natura zapadła.
0 ! itrach / widzę , ach ! widzę fcenę opłakaną , 
Oto brew ftrafzny Sędzia marfzczy zagniewaną. 
Cała frogość mąk wiecznych itaie mi na oku ,
Nié mogę tak itrafznćgo wytrzymać widoku : 
Mdłości mię porywaią, krew fltrzepła fię ścina, 
Dufzy z ciałem hartowna zrywa fię fprężyna.
Nie wiem, czy to potrafi wytrzymać moc czyia: 
Samo wyobrażenie tych mąk mnie zabiia.

,, Co za okrutna ręka, krzyknie potępiony,
,, Porufzyła grobowców, gdziém leżał ufpiony?
,, Kto fię targnął na Pańftwo śmierci , gdziem roz­

bratem
,, Wiecznym był oddzielony, i z ludźmi, i z Świa­

tem ?
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„  Sroga śmierci ! czemuś mnie w twe nie fkryfa. 
cienie /

„  Czemuś mi krótkie data w twych Pańftwach
fchronienie!

,, Na toś mię tylko na czas w grób wtrąciła iimutny, 
,, Byś potem pod miecz zemfty wydała okrutny ! 
,, Otoczony płomieńmi, wpośrzód ftrafzney męki, 
,, Ledwie mam głos , ażebym fmutnemi wył ięki:
,, Oko fpalone na blafk inny nie poziera,
,, Tylko na płomień ognia, który mię pożeni,

,, Wfzyftkie d a ry ,  i w ładze, i dzielne przy­
mioty,

,, Które Bóg duł dla fzczęścia człowieczey iftoty : 
,, Czucie , rozum, i pamięć przeciw mnie powftaią, 
,, I złączy wfzy fię z ibbą ból móy pomnażaią.
,, Na toż będę, bym cierpiał ? lakże ! bez nadzieie 
,, Folgi i wfparcia, biedny na wieki boleię/
„  Ach ! czyliż promyk iaki nie błyśnie mi przecie/ 
„  Czyż iuż Bóg Dobroczynny nie włada na Świę­

cie ?
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„  N igdy/nigdy! ... 0 /  ilrafzny głos! iuż nieod­
mienny

,, Los moy ! Myśl iię nań topi w przepaści bezden- 
ney \

,, Gdybym iię był nierodził nigdy, niebył ży w y ,
,, Nie byłbym winny, ani byłbym niefzczęśliwy.
,, Z a  co  byłem, biada mnie/ człowiekiem (two­

rzony ?
,, Czem nie w rzędzie nieczułych iftot umiefzczo- 

ny ?
„  Czemużem rzeczną wodą nie był ? albo kwiatem

Polnym, co w różnych łąki farbach zdobi latem?
„  O ! Boże litościwy ! i za coż mnie z lochu
„  Ciemnego wyprowadzasz ? za co wikrzćlzasz z  

prochu ?

„  Byś mi życia niefzczęfne przywróciwfzy dary,
„  Z  bytności i ze światła, zrobił dla mnie kary ?
„  N a  toś glinę na obraz fwóy ukfztałcił ręką
„  Twoią, aby iey życie lamą było męką?

Szczęśliwfze fą zwierzęta , które nie doftały
„  Smutnego przywileiu, by nie umierały.
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,, Rodzą fię, ¿y ią ,  i śmierć fpokoynâ ié czekâ.
„  A kara dlà famégo ieft tylko człowieka.

,, Boże ! który nié mogąc czuć żadney goryczy, 
,, Doikonałego fzczęścid zażywasz ttodyczy:
,, I którem Twoi z Tobą dzielą fię Wybrani ,
,, Moźeżże patrzeć na mię w téy ftrafznéy od- 

cliłani,
,, I fłyfzeć bez li tości, iako pogrążony 
„  W przepaści ogniftégo morza niezgłębioney ;
„  Raz Cię nazywam Oycém, że z Ciebie pochodzę, 
,, Drugi raz klnę Tw ą władzę , że tak karzesz fro- 

dze ?
,, Czyli na tern zakładasz chwałę , że Twéy ręki 
„  Dzieło, wyfzukanémi tak katuiesz męki?
,, leźli zemfta dla Ciebie ma iakieś ponęty ,
„  Rzucńy pioruny, zwalây Świata fundamenty:
,, Lecz czemuż na to całey używasz niezmiérnéy 
,, Mocy Twoiéy, byś profzek udręczył mizerny? 
,, Zapomniy o mnie : niechây w Twéy wielkości 

zginę ;

„  Niech raz umrę , i w  śmierci powrócę krainę; „
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Iuż nie rychło : nie umrze żaden , nie znifzczeie :
Nje masz dla nieszczęśliwych iuż żadney nadzieie. 
Będą dźwigać bez folgi okrutne* kaydany ,
Które Bóg, mfzcząc iię, włożył na nich zagniewany.

Tym  czafem wśrzód tryumfów Święci poilępuią,
I wiecznego dziedzićtwo fzczęścia obeymuią: 
Zafiadaią te T rony , które przez zuchwały 
Bunt wynioiłych Aniołów, puftkami zoftały.

Niech infi odważnieyfzem, ieźii mogą czołem, 
Kończą ten śmiały obraz , który ia zacząłem:
We mnie fiły uftaią, a dowcip omdlały 
-Zftępuie z w yfokości, gdzie lot unioił śmiały. 
Inną rzecz biorę : nie tak wielką , ale iefzcze 
Godną , ażeby pienia poświęcić iey wiefzcze. 
Odmalure Świat w ogniu, i iak fię w popioły 
Rożfypią ikładaiące Naturę żywioły.

Przyfzła ftrafzna godzina: oilatnia dościga 

Chwila / Natura widząc fwóy koniec iię wzdryga. 

Strafzne grzmoty piorunów, i okropne błyiki,

Daią znak fhiutny , że iuż koniec .Świata Milki.
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W arczy powietrze, Niebo wywiera fwe gniewy, 

Wfzyftkie fię na niem razem zbieraią wyziewy.^ 

Grady, defzcze, pioruny, mienią poftać Świata : 

Tyiiąc błyikawic razem na Ziemię wylata.

Glob ziemiki iię zapala : a ikupione chmury 

Idą w górę, i całey ćmią widok Natury.

Wśrzód dymu widać głownie ognia, które niwy 

Nocy o rz ą ,  iilnemi miotane powiewy:

Niebo ten blaik ponury na Ziemię odbiia, 

Wfzyftko ginie, nifzczeie, nic płomień nie miii. 

Czterech Aniołów, w czterech rogach Świata ftaią, 

Nieśmiertelnym tchem filne wiatry poddymaią. 

Pożar iię wzmaga : fzumne bałwany nadyma,

Cały w rozżartey pafzczy Powietrzokrąg trzyma. 

Co raz fię płomień fzerzy, co raz rozpościera , 

Wfzyftkie łakomym pyłkiem iefteftwa pożera.

Tu iię w wichrach podnofi, i w jedney perzynie 

Grzebie, i pyfzne miafta, i dzikie puftynie :

Tam na odległe Pańftwa w wielkich mafsach fpada,

I całe Kraie w jednem oka mgnieniu zjada.
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Tu fię odwieczne walą góry, i doliny 

Ob^erne napełniaią fwemi rozwaliny.

Słyfzeliżeście, iakGIob zhukliwym łomotem 

Runął wewnątrz, i zftrafznym zatrząił fię łoikotem? 

Otożto z takim traikiem, przy końcu tey  fceny 

Smutney, walą fię Tatry, Alpy, i Pireny.

T e  gmachy, które Stwórca dźwignął na ogromnych 

Zafadach, aby przefzły do wieków potomnych,

I którym nikt nie w ró ż y ł , by fię roziypały 

Kiedy; iuż pofzły w popiół, z dymem uleciały.

Pokażcie mi te ftrafzne na Ziemi Mocarftwa, 

Pokażcie możne Pańftwa, Króleftwa , Cefarftwa; 

Gdzie fię podział Rzym iławny, co dzielnym buła­

tem

'Podbił wfzyftkie Narody, i całym trząfl Światem ? 

Pokażcie mi tę Wyfpę , tę, od którey cała 

Ziemia fkarbów, przym ierza, lub zemfty żebrała: 

laki gniew na nie lofy okrutne wywarły /

Morza, co iey broniły przedtem , ią pożar ły !
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Pokażcie mi té pyfzne, i przemożne T ro n y ,

Na których Wielkie długo liedziały Burbony :

Pokażcie mi owych Pańftw, owych Króleftw znaki,

Które fzlubnym zaięły związkiem Auftryaki :

Pokażcie mi ów Naród, wolnością wflàwiony,

Co tych miał Królów, którym rozdawał Korony:

Co nigdy famowładztwa frogićgo bałwana

Nieznał, ni przed nim ugiął kornego kolana ;

Który, od Chrześciiańitwa odwracał los frogi,

I dumne Xiężycowi nie raz przytarł rogi ;

Który zbogacoh w ziémikie od Natury p łody ,

Żyw ił Europeyikié fwém ziarnem Narody:
Nié masz go / nié masz / wfzy ftko podpadło ruinie/

W jednéy leży z innémi Narody perzynie !

Spytaią fię Anieli, gdzie były granice 

Azyi ? Europy gdzie żyzne ziemice? (m ioty

Gdzie piafzczyfté wLibiyfkich pufzczach wiatr po- 

Rzucał ? gdzie Gangies w Morze pędził piafek złoty? 

Wfzyftkié ziémfkié Króleftwa, i wfzyftkie Krainy 

W jednym ftofie zmięfzały lwoié rozwaliny.
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Wfzyftko pożar fpuftofzył, wfzyftko zżarł zaiadły, 

Wfzyftkie Pańftwa w jednymże pogromie zapadły. 

Tak powfzechné znifzczénié té Mocarftwa fp o i , 

Które dziś ambicya rozdziela i dwoi.

Wfzyftko iuż poginęło, co Ziemię dep ta ło ,

Latało po powietrzu, co w wodzie piywało: 

Wfzyftkie zwierzęta, którym podawał imiona 

A dam , zginęły; cahi iuż Ziémia znifzczonâ.

Ale pożaru Globu ziémikiégo znifzczénié 

Nie gafi, i bardzićy fię wzmagaią płomienie : 

Zartkim pędem lot wznofzą pod obłoki chmurne, 

I w  mgnieniu oka, Nieba ^apiilaią górne.

Słońce fię p a l i , nikną gwiazdy, X iężyc ginie , 

Wfzyftko zgoła wpowfzechnéy nifzczeie perzynie. 

Nié masz i znaku po tern powfzechném znifzczéniu 

Gwiazd, które naobfzérném wifiały iklepieniu.

Tak iedén moment Dzieło tak wiekié zruynował, 

Które Wfzechmocny Stwórca przez fześć dni bu* 

dował.
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